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Wiadomości zagraniczne.
Stany Z je d n o c z o n e  Ameryki p ó łn o c n e j .

N o w y  J o r k  d n i a  23go l i s t o p a d a .  Kon­
gres zbierze się zapewnie dnia 6go grudnia, i 
mocno zwrócono uwagę na treść poselstwa, ja­
k ie  ma być m ianem  przy tej sposobności. Spo­
dziewają się pełnych ru c h a  i obfitych w skutk i 
posiedzeó.

Pod względem sprawy pogranicznej wspo­
m nieć  należy o uchwale izby ustawodawczej paó- 
atwa Verm ont, polecającój jak  najusilaiej rzą­
dowi Stanów Zjedooctonych, prędkie załatwienie 
tej sprawy i żądającej energicznego przeciw 
Anglii wystąpienia, gdyby nawet z tąd wojna 
z Anglija wyniknąć miała, bez względu na mo- 
gąoe zdarzyć się wypadki.

H isz p a n i ja .

M ą d r y 1 d n i a  Igo  g r  a  d n  i a. T ym cza­
sowe A y u n ta m ie n to  Barcelony przysłało R ejen­
towi adres z życzeniami szczęścia, ułożony w 
najpochlebniejszych wyrazach.

Ministrowie zebrali się wczoraj n Rejenta, dla 
naradzenia się względem mowy z tronti, jaka 
m a  być miana przy otwarciu Kortezów. Słychać 
źe  ministrowi spraw wewnętrznych polecono ja j  
ułożenie.

W ie lk a  B ry ta n i ja  i  I r l a n d y ja .
L o n d y n  d n i a  6go g r u d n i a .  Książę 

A l  b e  r t  polecił malarzowi historycznemu H a y°- 
t e r ,  będącem u po śmierci W i l k  i e g o  pier­
wszym malarzom nadwornym, przedstawić w 
wielkim  obrazie nastąpić mający obrzęd chrztu.

Piszą z Londynu pod dniem 7. g ru d n ia :  eCo 
teraz największą zwraca uwagę i o czćm najwię­
cej po towarzystwach mówią, jest to powszechne 
m niem anie , że rząd wniesie śmiały projekt przy- 
wiedzenia do skutku wychodztwa na wielka sto­
pę. Nie wiadomo jeszcze zkąd wzięte będą fu n ­
dusze na to ,  czy ze sprzedaży gruntów kolo- 
nijalaych, czy z zaciągnieuia pożyczki lub z ogól­
nego kredyta narodowego , czyli zresztą przez 
nowy poda'ek. Wszyscy jednakże tak bardzo p rze­
konani są o konieczności niezwłocznego pozby­
cia się wielkiej massy będących bez chleba ro­
botników, a przytem otworzenia dla pozostałych, 
nowych targów odbytu w miejsce coraz ubywa­
jących targów europejsk ich , że dla esiągnienia 
tego dwojakiego zamiaru chętnie nawet nowe­
m u  podatkowi się poddadzą.2

 d n i a  8.  g r u d n i a .  Królowa Jejmość,
k tóra wczoraj z m ałżonkiem  swoim i dziećmi 
do pałacu Windzorskiogo przybyła, pierwej j e ­
szcze w Londynie wydaja patent, którym m ałe ­
go Następcę tronu, nazwanego tamże Królewi­
czem połączonego Królestwa W ielkiej Brytanii 
i Irlandyi, księciem Saxonii, Kornwalii i Roth- 
say, hrabią Karricku , baronem RenFrewu , lor­
dem wysp i wielkim-ó'tetz;rt,-<'żd//i Szkocji , m ia ­
nuje jeszoze kuiociem Walii i hrabia Chester.

Mówią o znacznych zmianach w rninistery- 
ju m  i w wyzazych gałęziach administracji. Ob- 
server  u trzym uje mieć wiadomość , za którą 
wszakże nie zaręcza, że siążę B u c k i n g h a m  
lu b  opuści m inisteryjnm , lub  ju ż  je o p u ś c i ł ,  co 
dzieónik ten uwala za dobrą wróżbę względem 
zamiarów Sir Roberta P e e 1 a, dotyczących się po­
mniejszenia cla od zboża. Dotychczasowy główno­
dowodzący wojskiem lord Hi l J > który u trzym ał
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się m im o  wszelkiej n iep rzy jaźn i , doznawanej w 
ciąga różnych miniateryjów wigowskich, m i  być 
w edług  N a v a la n d  M i l i ta r y  G aze tte  zastąpionym 
p r .e z  głównie dowodzącego artyleryją Sir Jerzego 
M a r r a y ,  a ten znowu według dzieńniłta GLo. 
be  przez sekretarza wojny Sir Henry II a r- 
d i n g e .  Na sekretarza wojny m a być p. H e r -  
r  i e s  przeznaczony, a teraźniejszy sekretarz woj­
skowy głównodowodzącego, lord F i t z r o y  So* 
m e r s e t ,  m a otrzymać główne dowództwo nad 
Wojskiem w Irlandyi.

Onegdaj o godzinie lOtój z r a n a , znown T o ­
w er i skarbiec dla publiczności otwarto. Wa­
ru n k i  , pod którem i wpuszczają dla zwidzenia 
rn in  Tow ru  i klejnotów koro n n y ch , są takie sa­
m o jak  przed polarem .

Stan religijny uniwersytetu w Oxfordzie, gdzie 
je s t  główne siedlisko P u z e i z m u , staje się coraz 
bardziej niebezpiecznym. »Wkrótce,»donosi dzień- 
n ik  S u n s t u jrzymy jaw ne przejście wielu ucz­
niów do katolicyzmu, a na znaczną ilość profe­
sorów pada podejrzen ie , że się ta jem nie z apo­
stolską stolicą pojednali. Niektórzy profesoro­
wie teologii zaprowadzili pomiędzy swenai rodzi­
nam i spowiedź, i zachowują także inne  obrzędy 
relig ijne rzymsko-katolickiego kościoła.a

Z Chin poczta indyjska znowu nam  nic nie 
przynosi. T y m  więcej zaś mówi o poruszeniach 
Króla Burmanów i  o przygotowaniach, jakie po­
czyniono, do jędrnego odparcia zamachu, które- 
goby mógł się dopuścić dla odzyskania zabra­
nych m u  w przeszłej wojnie posiadłości i do 
obrócenia przeciw n iem u zamierzonego ciosu. 
Potrzeba się było spodziewać, ze dwór pekiński 
n ie  omieszka zrobić przeciw nam  dyworsyi w 
Indyjach, a £e wojoa z Chinami długo się cią­
gnie , łatwo więc było  dyplomatom chińskim 
wmówić w Króla zamieszkującego środek Indyj, 
z oś my w Chinach klęski ponieśli i bardzo sio 
osłabili. A lubo tu w Anglii nie bardzo woj­
ny sobie życzą i dalszych podbojów na Wacho- 
dzio , tyle tam  jednak  jest  naszych wojskowych 
i cywilnych u rzędników , którzy w wojnie tylko 
zyskać mogą , że na je j  ciągle odnawianie po ­
winniśmy być przygotowani.

M a c  L e o d  objeżdża teraz po Kanadzie, gdzie 
p rzy jm uje  życzenia szczęścia od swych przyja­
ciół, i ma jak słychać, przybyć wkrótce do An­
glii, dla układania się o wynagrodzenie, jakie 
aię m a  od Stanów Zjednoczonych przynależy. 

F r a n c y ja .
P a r y ż  7go g r a  d n i a .  P.  L a m a r t S -  

n e  prybył wczoraj do Paryża i zaraz po swńm 
przybyciu m ia l długą naradę # hrabią M o l ś .  
J e d n a k ie  wszystkim wprost oświadcza, że kan- 

pdatury na prezydenta izby nie przyjmie.

Listy prywatne z Bajonny donoszą, In E s  p a r ­
t e  r o  użyje dwóch ważnych środków, to jest 
rozwiązania Kortezów i przekształcenia ministe­
ry jum . P. O l o z a g a ,  obecnie poseł w Pary­
żu, przeznaczony ma być na prezydenta rady.

— —■ d n i a  8go g r u d n i a .  Tymczasowe 
odwołanie jenera ła  B u g e a u d  tem  sobie t łu ­
maczą, że m in is tery jum  obawia się ponieść k lę­
skę w izbie deputowanych przy rozprawach o 
budżecie dla Algieru, gdyż wydatki na tę osadę 
dóazły w roku bieżącym do 100 milijonów fr. 
Życzą sobie przeto , by jenera ł B u g e a u d  
był przy tej sposobności w izbie obecnym, dła 
wzięcia na siebie w części odpowiedzialności za 
tę sumę.

W  dzieńniku Commerce  c zy tam y: »Publicz- 
ność przypomni sobie m o ż e , że przy rozpra­
wach o ustawie dotyczącej aię obwarowania P a ­
ryża, jako naturalny onegoż skutek wystawiali­
śmy konieczność założenia twierdzy , w którćj 
byłyby zabezpieczone zapasy wojenne i żywność, 
na przypadek zdarzyć się mogącego powstania 
oblężonej ludności. Teraz donieść możemy, że 
rząd ułożył plao wewnętrznej twierdzy dla bez­
piecznego przechowania tamże wielkich zapasów 
wojennych, których potrzebuje takie jakParyż mis' 
ato. Z początku na twierdzę tę obrano wyspę 
St. Louviers , łecz później -zaniechano togo pla­
nu , gdyż Sekwana niezupełn ie  to miejsce opą- 
auje , gdzie jedno  jń j ram ię zasypanóm zo­
stało. Mianowana dla obrony Królestwa korni- 
ayja, którńj plan ten przedłożono, dotąd o m ie j ­
sce twierdzy zgodzić się nie mogła.*

Journa l des Debats  nie przestaje p. T h  i e  r- 
s a  i jego polityki obierać codzień za przedmiot 
swej zaczepki. Upom ina dzieńniki jego, by za 
wczesno nie tryjumfowały ; czytając je  bowiem 
zdaje aię jakoby u p rd ek  m in is tery jum  był pe­
wnym, jakoby ju ż  wszystko po części poczynio­
no i przygnieciono p. G u i z o t a .  Ale je s t  j e ­
szcze większość konserwacyjna w h b i e  , dla 
tego starą się p. T  h  i e r  a nowe wywołać wy­
bory, by przez n ie  co m oże uzyskać.

Zapowiedziano nowy dzieńnik  N apo leońsk i , 
pod ty tu łem  -La N ation ,

M o n iteu r  zawićra depeszę jenera ła  B u g e a u d  
Z Algieru pod d. 22. listopada , do którńj dołą­
czona jes t  druga depesza jenera ła  L a m o r i c i ń c o  
z Mostaganemu pod dniem 21., w których donoszą 
o dobrowołnem poddania się dwóch plemion > 
trzymających się dotąd A b d - e l - K a d e r a .  Dna- 
rowie i Smelowie przybyli pod m ary  Orana w 284 
namiotów. Potrzebowali więcńj niż dnia jed n e ­
go do wejścia do miasta. Było ich 350 dobrze 
uzbrojonych jezdców, około 3000 w ołów, 7000
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owiec i więcej niż 500 wielbłądów, a le  licząc 
koni do dźwigania ciężarów , m ułów i osłów.

— — d n i a  9. g r u d n i a .  Dzieńuik la Presie  
milcząc dni kilka o kandydaturze pana d e  L a ­
m a  r t i n e  i gdy ju z  m n iem an o ,  ze takowej zu ­
pełn ie  zan iechał,  występuje dzisiaj za tą kan­
dydaturą z większą niż kiedy energiją. »Trze- 
ba przyznać-* mówi pom ienione pismo >ze mi- 
n isteryjum  m a bardzo niezgrabnych przyjaciół. 
Gazeta Ternps , która wiadomości swoje czerpie 
z bardzo dobrze znanego nam  źródła ministe- 
ryjalnego , puściła wczoraj w obieg następującą 
anegdotę: yZdaje s ię ,  ze deputowany z Macon 
(Lamartine) ani na chwilę nie hył tego zdania, 
iż o kandydaturze jego na prezydenta szczerze 
pom yślano; atoli rozgłoszone w tym względzie 
wieści nadarzyły m a  sposobność napisania pięk­
nego i szlachetnego lista do pana S a u z e t , 
w którym  zaprzecza pre tensy jom , z jakiem i się 
w jego im ieniu  odezwano.* Wiadomość o tym 
liście jest zmyślona. Nie jest p raw dą, jakoby 
go p. L a m a r t i n e  pisał. —  Luboć zacny de­
putow any z Macon dopiero od poniedziałku 
wieczorem w Paryża b a w i , ju ż  Uniners wkłada 
m u  w usta odpowiedzi, których sm ak i ducha 
z następującego ocenić m ożna:  rJeden  z deputo­
wanych rzekł wczoraj, do pana L a m a r t i n e :  
»Połowa izby ofiaruje W Panu krzesło prezy­
denta , a druga połowa nie będzie m u  w tć .n  
przeszkadzać.* —  »Oziękuję bardzo* odpowie­
dział p. L a m a r t i n e  »nie zm ordowałem się j e ­
szcze i nió m am  chęci usiąść.* —  Kto zna tyl­
ko pana L a m a r t i n e ,  naprzód jnż  twierdzić 
m o ż e ,  że podobna odpowiedź nigdyby m u  na 
myśl nie przyszła. P. L a m a r t i n e  nió ma 
zwyczajn igrać słowami. Podobna trywialność 
włożona, w usta pana L a m a r t i n e  jost potwa- 
rzą. L ub  ją  dzietinik Univers  zm yśli ł ,  lub  w ja ­
k im  przedpokoju niinisteryjalnym zasłyszał. —  
Ale to nie wszystko jeszcze. Journa l des D e .  
bats  zawierał wczoraj a r t y k u ł , w którym prze­
ciw panu L a m a r t i n e  z taką mocą powstaje, 
że n ie  wiemy zaiste czy to gniew jego czy bo- 
jaźd. W edług dziennika des D e b a t s , kandyda­
tura  pana L a m a r t i n e  jest  tylko kap rysem , 
awanturą , p rzez którą m in is tery jum  straciłoby 
40 głosów. W edłog niego nie podpada więc 
Wątpliwości, ze m inisteryjum  sprzeciwia się m ia­
nowaniu pana L a m a r t i n e  prezydentem  jzby. 
Niczego nie zaniedbano, ani anegdot gazety Ternps, 
ani dowcipków dzioń-niha Univers,  ani obelg 
des D e b a t s , by tej kandydaturze nie tylko od- 
3Só wszelką możliwość wypadku, lecz nawet 
Wszelki pozór istotny. My tylko nie zgadzamy 
**§ z tem  i m usim y wyznać, ze wszystko, co- 
•tUy o tem  czy ta l i , bynajm niej nie zachwiało

zdania naszego , lecz je  i owszem tem  m ocniej 
jeszcze utw ierdza .v W dalszym ciągu artykułu  
swego zbija la. Presse  dowody dziednika des  
D eb a ts  znanem i już  a rgum en tam i,  k tóre  za pa­
n e m  L a m a r t i n e  przemawiają.

Piszą z Paryża pod dn iem  9. g ru d n ia : »Nto 
podpada wątpliwości, ze partyja T h i e r s - B a r -  
r o t a  m a juz  w pogotowiu plan zamachu swo­
jego na zbliżające się  posiedzenia parlsmentar- 
skie. Program  lewej strony składa się z dwócli 
głównych punktów : rozszerzenia prawa wybo­
rów przydaniem zdatnych indywiduów (Capa. 
c i td ) j powiększenia przeciwieństw (inco m p a ti .  
b i l i td )  w  deputacyi. P. R i v e t  podjął się obie 
te propozyoyje zaraz w początku posiedzeń zło­
żyć na stole izby , gdyż ani panu T h  i e r g o w i ,  
ani  p.  O d i l o n o w i - B a r o t o w i ,  którzy pod 
admini8tracyją gabinetu z dnia 1. inarca zbijali 
propozycyje pana R e m i l l y ,  nie wypada tego 
uczynić.*

Piszą z Tulonu pod dniem  4. b. m . : »Wszyst- 
kie warsztaty i magazyny portu  są w tej chwili 
zatrudnione sporządzeniem i dostarczeniem przed­
miotów , należących do zupełnego uzbrojenia o- 
krętów linijowych , k tóre  na morze pójść mają. 
Odpłynięcie okrętów ty ch ,  mających połączyć 
się z kontr-adm irałem  L a  S u s s e ,  na dzień 
8my b. m . postanowiono. Głoszono dzisiaj , że 
najpierw pod T n u e tem  i Trypolis zarzuca ko­
twicę, dla zaczekania na eskadrę tu reck ą ,  gdy­
by takowa na te morza udać się miała. Kontr­
adm irał L a  S u s s o  m ia ł  otrzymać rozkaz ,  u- 
ważać pod Tonedos na poruszenia floty tu rec­
kiej > wszelkietn-i sposobami przeszkadzać jej 
w uderzeniu na Grecyję lub Tunet. Ztąd widno, 
że na m orza  Sródziemnem nie wszystko się j e ­
szcze skończyło i ze najmniejsza okoliczność 
może do rozdwojeń stać się powodem.*

Według korespondencyi dziednika Toulon-  
n a i s , pewien pułkow nik angielski bawi przy 
A b d - e l - K a ć e r z e  i wspiera go swemi radami.

S ą d  p a r ó w .  P o s i e d z e n i e  d n i a  6. g r u ­
d n i a .  W początku dzisiejszego posiedzenia ba­
dano oblalowatifigo G o n s i d e r e ,  znanego ju z  
a procesu D a r  m e s a .  Na wszelkie zadawano 
m u  zapytania wypierał s ię ,  jakoby co wiedział 
o zamachu lub doń należał. Poczem  zaczęto 
badanie świadków, między tymi jene ra ła  dywi- 
zyt S c h n e i d e r  i podpułkownika L e v  a i 11 a n t ,  
którego koń padł od wystrzału. Następnie cze­
ladnik kamieniarski R i a n d e ,  który 0 Qe n i s -  
s e t a  najpierw przy trzym ał,  z ezn a j  co na­
stępuje :  ^Stałem u  rogu ulicy Traners ie re , dla 
przypatrzenia się wejściu pu łku . Gdy orszak aię
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zb liża i,  spostrzegłem o dziesięć kroków przed 
aobg człowieka , który stojąc na kamieniu gło­
śno wywoływał; co, nie m ógłem  jednak zrozu­
mieć. Zbliżywszy się ku n iem u u jrza łem  jak  
dużym słom ianym  kapeluszom lewą ręką wy­
wijał. T u  ju z  usłyszałem jak  kilkakrotnie wo­
łał : »Precz z królewiczami I Śmierć królewi­
czom !* Za zbliżeniem  się orszaku sta łem  tuż 
przy tym człowieku; ciągle on m achał kape lu ­
szem  ; -naraz prawą rękę podniósł do góry, przy­
kry ł ją  kapeluszem  s łom ianym , tak iż nie m ó­
g łem  w idz ieć , co w ręku trzyma. Niemniej 
jedaak  tym  nadzwyczajnym ru ch em  przestra­
szony chciałem  go za ramię uchw ycić , gdy w tej 
chwili padł wystrzał. Teraz  rzuciwszy się na 
niego objąłem  go obu rękoma. Gdym go w gnie­
wie mordercą i ło trem  n a z w a ł , dwóch innych 
l udzi ,  których nie z n a łe m ,  zaczęło głośno wo­
ł a ć :  »Hej ! Przyjaciele 1 Przybywajcie 1« T y m ­
czasem przybył mi w pomoc oficer od gwardyi 
m u n icypa lne j ,  a owi dwaj ludzie , których twa­
rzy nie zapamiętałem , zniknęli w tłum ie .4 —  
P r e z y d e n t :  »Świadku, możesz WPan odejść, 
ale pierwej uważam za powinność swoję pochwa­
lić jego znalezienie się i życzyć m u  doii szczę­
ścia. Postąpiłeś sobie W Pan jak dobry obywa­
tel , jak  szczery przyjaciel swego k r a j u , przy­
czyniwszy się do uwięzienia człowieka , który 
stał się winnym  zam achu.4 —  Inni świadkowie 
o tenże wypadek b a d a n i , zgadzali się z powyż- 
scem  zeznaniem. U wielu pokazało się jednak, 
że w niektórych okolicznościach przesadzali, 
chcąc podobnież nchodzić za tych, co do schwy­
tania mordercy dopomogli. Z tych jednego zm ie­
szał Q u e n i s s e t  zapy tan iem , z której ręki pi- 
stoletem-wystrzelił. Świadek m niem ał że z pra­
wej. Q u e n i s s e t  popatrzywszy nari szyder­
czo i pogardliwie r z e k ł :  ^Mylisz się, z lewej
ręki. Chcesz sprawiedliwość w błąd wprowa­
dzić U Dalsze badanie świadków odłożono do 
następnego posiedzenia.

 ------  P o s i e d z e n i e  d. 7.  g r u d n i a .  Bada­
n ie  świadków dalej się odbywa. Zezuania ich 
były w ogóle m ało  znaczące i posiedzenie już  
o godzinie Gtej zamknięto.

 P o s i e d z e n i e  d n i a  8. g r u d n i a .  Na
dzisiejszem posiedzeniu zaczęło się badanie świad­
ków uniewinniających. Z tych jeden im ien iem  
G a z e t ,  wezwany na żądanie obwinionego Ju -  
a t a , dal powód do dłuższych rozpraw. Oto jest jego 
zeznan ie :  ®Dnia 13. września stałem w miejscu 
gdzie zamach spełniono i tuż przy Q u e i i i s s e c i e .  
Słyszałem jak  on w o ła ł : uPrecz z basty łlam i! 
Precz z pułkow nikiem  l« i ja k  złorzeczył wła­
dzy królewskiej. Q u e n i s s e t  prosił mnie, bym 
m u  podpułkow nika 17go pu łk u  p o k a z a ł ; poka­

załem m u  pana L a v a i l l a n t ,  który o krok od 
księcia A u m a ł e  był oddalony. W tćj chwili 
padt wystrzał. Q u e n i s s e t  oparł pistolet o ra­
m ię  drugiej osoby. Zaświadczam że tam  J u s t f l  
nie było. —  P r e z y d e n t  do Q u e n i s s e t a :  
»Cóż mówisz na oświadczenie tego świadka?4 —  
O d p o w i e d ź :  ^Poznaję go bardzo dobrze. Stał 
on koło m nie. Jost to jeden z ty ch ,  na k tó­
rych polegałem. (Poruszenie.) O k rz y k i , o któ- 
ryeh w spom ina, nie ja  wydawałem, lecz on.4 —  
G a z e t :  »Klamiesz.« —  Q u e n i s s e t :  rJesteś 
fałszywym świadkiem. Ja  w oła łem : »Niech żyje 
Rzeczpospolita I Niech żyje pu łk  17ty!4 a co się 
ciebie dotyczy p o w ta rzam , że do tych należysz, 
na których polegałem. Znajdowałeś się po m ię ­
dzy R epublikanam i.4 —  G a z e t :  »Ja się tylko 
robotą m oją zatrudniam. Nie jes tem  Republi­
kan inem .4 —  Poczóm posiedzenie śród niem a­
łego wzbnrzenia na pół godziny przerwano. Po 
powtórnem  onegoż otwarcia zażądał Q u e n i •- 
a e t  głosu i r z e k ł ,  że przypomina sobie pewną 
G a z e t a  dotyczącą się okoliczność. Jest on je ­
dnym  z tych, którzy dnia 13. zrana u C o l o m -  
b i e r a  ładunki dostali; F o u g e r a y  powinien 
go także znać jako  Republikanina. —  Na żąda­
nie pana C r e m i e u x  przywołano raz jeszcze 
świadka G a z e t .  P. C r e m i e u x zapytał Que- 
nisseta , czy sobie przypomina , jak  nbrany był 
G a z e t  d. 13. września? —  Q u e n i s s e t :  »Prze- 
pasany byl fartuchem  i miał zagięte rękawy od 
koszuli.4 —  Świadek zaprzeczył tem u  i wciąż 
u trzym yw ał,  że J u s t  d. 13. września nie był 
przy Q u e n i s a e c i e .  T en  up iera ł s i ę , l e  
G a z e t  k łam ie . —  lonych świadków uniewin­
niających zezoanis nie miały żadnej ważności i 
badania o godzinie 4lej zupełnie  skoficzono. J u ­
tro rozpocznie prokura to r  jeneralny swoje re- 
kwizytoryium.

Belgija.
B r n x e l l a  d n i a  0. g r u d n i a .  Instrukcyja 

w sprawie spisku zbliża się do koćca. Sądzą, 
że m inisteryjum  publiczne będzie m ogło w na­
stępną środę uczynić wniosek w tym względzie 
i że rada izby w piątek tyra wnioskiem się za j­
mie. Ścisłe więzienie zapewne we wtorek lub  
środę uchylonem  zostanie. Liczba wybadanych 
w sprawie tej świadków dochodzi do 485.

N a  posiedzeniu dzisiejszem itby reprezentan­
tów toczono dalój rozprawy nad budżetem  o spo­
sobach i środkach. P. M e e u s  nalegał na k o ­
nieczność zmiany systemu m enniczego , chcąe 
uniknąć przesilenia w finansach, które jest nie- 
nchronnern. Minister skarbu oświadczył, że rząd 
szczerze się zajmie tą ważną sprawą. Zasięgnie 
on wszelkich w iadom ości, mogących wyjaśnić tę
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sp ra w ę , i skoro takowa d o jrz e je , przedłoży ją  
izbom ustawodawczym.

Królestwo Polskie.
—  Z  W a rsza w y  d. 13 . g rud n ia .  —

Książę Namiestnik otrzymał w darze od Naj­
jaśniejszego Eróia Pruskiego 5 pysznych ogierów 
maści gniadej. Okazały ten zaprzęg w tych dniach 
przybył do Warszawy. (K. W.)

Rossyja.
—  Z  Pe tersburga  d. 24. l is top.  (0. g ru d .)  —
Z Newą zdarzył się tą raza rzadko w dziejach 

Petersburga  napotykany przypadek. Rzeka ta, 
k tóra jakeśmy donieśli, stanęła była 7. listopada, 
sku tk iem  ciągłych dćszczów i c ie p ła , przeszła 
znowu w nocy na 21. listopada, i w c i ą g u  kilku­
nastu godzin oczyściła się od kry. Toż s i ę  zda­
rzyło z kanałam i przerzynającemi miasto. ( T.P.)

T u r c y ja ,

Dziennik M a lta  T im es  zawiera pod dniem 28. 
listopada następojące wiadomości : »Na pokła­
dzie statku parowego Hccate  dnia 27. listopada. 
Pospieszam donieść W Panu w ki lku wyrazach, 
żem  dnia 27. listopada pod wieczór odpłynął 
c  Rajrutn  , a to z dopeszami od pułkownika 
S o a e  pod względem wypadków w Syryi , za­
cząwszy od przeszłego miesiąca aż do chwili , 
W której sio aa okręt odąłem. Druzowie dopu­
ścili się strasznego oitrucieóstwa na Chrześcija­
n a c h ,  goniąc ich przed sobą we wszelkich kie­
runkach  i spaliwszy im  znaczną ilość włości na 
południowej stronią Bajrutu. Rozciągnęli oni 
swe spustoszenia na północy aż do Z ah le ,  i za­
myślali j o i  na to miasto uderzyć ,* jednakże po­
nieważ tureckie  wojsko zajęło w jego pobliża 
stanowisko, więc podobno tylko obecność tego 
wojska zachowała je  od zniczczenia. W tej chwili 
ustały  kroki nieprzyjacielskie, t możemy m nie ­
m a ć ,  ze się ta nieszczęsna wojoa skoóczyła, ileże 
Druzowie ju ż  do swoich siedzib powrócili. W Baj- 
roc ie  jest mnóstwo g ó ra l i , sąto najszczególnićj 
spokojni mieszkaócy tej ludności,  jako to :  
starcy, niewiasty i dzieci, którzy tam schronie­
nia szakali. —  Okręt linijowy T h u n d e r e r , ró ­
wnie jak  i cesarsko-ausłryjacką tudzież fraocuzka 
fregatę, zostawiliśmy w zatoce S. Jerzego. Okręt 
S c o u t  stal na kotwicy na połudoiowem wybrzeżu. 
Od dni kilku mieliśmy straszne burze na morzu.*

E g i p t .

R a h i r a  d n i a  1. l i s t o p a d a .  Słychać tu 
znowu o nastąpić mającem założenia  kolei że- 
lazuój do Saez. Z tego powoda przyjęto j u l

pewnego Anglika w obowiązek; ale jesteśmy tego 
zdania , że i tą rażą plaD ten do sk a łk a  nie przyj­
d z ie ,  podobnie j s k  przed trzema laty, gdy nie- 
tylko potrzebne szyny żelazne ale nawet wóz pa­
rowy z Anglii sprowadzono. Eom panija  indyjska 
oświadczyła wprawdzie, że sama poniesie koszta 
i ze Baszy po pięć od sta zysku opłacać będzie; 
atoli jak  koszt tak i zysk nie był przyczyną, dla 
czego M e h  m e d A l i  dawniej na to nie przy> 
stał. Jedynym powodem podówczas było nie­
dowierzanie angielskiej chęci powiększania s ię ,  
a ten powód jest teraz jeszcze w iększym , n i l  
przedtćm.

NOWINY LWOWSKIE.
Tylokrotne mieliśmy ju ż  n nas dow ody, że 

gdiio tylko idzie ot o,  aby przyjść w pomoc ubó­
stwu, otrzeć łzy nieszczęśliwym, dość wspomnieć, 
dość cel objawić, a łatwo się znajdą szlachetne 
o soby , na wyścigi w niesieniu ofiar idące. Ale, 
jeżeli składki pie'niężne są cen ione , ileż więcćj 
uznawać winniśmy poświęcenie tych osób, które, 
bądź ta len tem , bądź gorliwem staraniem, przy­
kładają się do osiągnienia dobroczynnego celu. 
Chcemy tu mówić o przedstawieniu scenicznetn, 
wyprawionem w niedzielę dnia 19go b. m . przez 
amatorów, na korzyść funduszu T o w a r z y s t w a  
d o b r o c z y n n o ś c i .  Dawno już  nie m ieliśmy 
tak świetnego widoku , jaki Dam tym razem  
przedstawiała pub liczność , wszystkie miejsca 
gmachu teatrowego zapełniająca- Jego Króie- 
wiczowska Mość A r c y  k s i ą ż ę  F e r d y n a n d  
d ’E s t e ,  wraz z swoim synowcem J. K. Mościa 
A r c y k s i ę c i e m  F e r d y n a n d e m ,  i naj­
znakomitsze osoby w stolicy zam ieszka łe ,  znaj­
dowały się na tćm  przedstawieniu. Widowisko 
r o z p o c z ę ł o  się sceną dramatyczną w ję z y k u f ra n -  
c a z k im :  M a d a m e S o r b e t , o u :  Vn peu  d’a ide  
j a i t  grand h i e n , odegraną przez jw. h rab inę  
Z u z a n n ę  O ż a r o w s k ą ,  jw.  hr .  E d w a r d a  
S t a d n i c k i e g o  i wgo. H e n r y k a  L e w i -  
O k i e g o. Poczóm Dąstąpiła komedyja z fran- 
cuzkiego na polskie przełożona: R y ć  ko ch a n ym  
lub um rzćć ,  odegrana przez jw .h rab in ę  Z o f i j ę  
F r e d r o w ę ,  wzną. panią A n n ę  R ł o d z i  A- 
s k ę .  j w* E d w a r d a  S t a d n i c k i e g o ,  
wgo. E u s t a c h e g o  J a w o r n i c k i e g o ,  jw.  
hr .  A d a m a  R a k o w s k i  e g o ,  wgo. L u d ­
w i k a  S z y m a ń c z e w s k i e g o  i winę. pannę 
M a n s w e t ę  K u k i e ł .  Zakoóczono komedyją 
vve dwóch aktach w języku francuzkina: T a
chevalier du G u e t t odegraną przez jw. hrab inę  
J u l i j ę  K r  a s i e k ę ,  jw. hrabinę Z o f i j ę  
F r e d r o w ę ,  jw.  hr .  H e n r y k a  F r e d r f t ,
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jw.  hr .  E d w a r d a  F r e d r ą ,  wgo. J  u 1 1 j  u- 
i t i  B o b o w s k i e g o  i wgc. H e n r y k a  L e ­
w i c k i e g o .  —  W obu francusk ich  sztukach 
suflerował jw. hr. K o n s t a n t y  S i e m i ń ­
s k i .  —  Wszystkie te trzy sz tuk i ,  byty tak ze 
wszech m iar wybornie oddane, ze m y , cośmy 
tu  niedawno talent i sposób gry artystów z n a d  
Sekwany podziwiali, śmiało rzec m ożem y , źe 
amatorowie nasi n ie  dali wziąć sobie pierw­
szeństwa. —  Za każdą uiemal sc e n ą , wszyscy 
obecni objawiali rzetolae zadowolenie z gry u ta­
lentowanych amatorów. Ale czem że są chwi­
lowe oklaski w porównania z m ite m  uczuciem  
doznawauem przez szlachetne osoby, które to 
dzieło dobroczynne własną zbudowały pracą ! —  
Nie m ożem y i tego pom inąć , ze urządzeniem 
wszystkiego, zajmowała się Je j  Escelencyja jw. 
baronowa K r i  e g ,  której nieustanna gorliwość 
w niesienia  ulgi cierpiącej ludzkości, jak  zawsze, 
tak  i tym  razem  najpomyślniejszym skutk iem  
uwieńczona została. —  Przy zwyczajoem rocz- 
n e m  zdania sprawy ze stanu funduszów Towa­
rzystwa dobroczynności , umieszczony będzie wy­
kaz dochodu, jaki z tego przedstawienia wpłynął 
do  kassy tegoż Towarzystwa; o czem w swoim 
czasie donieść nie omieszkamy.

W iadom oioi handlow e i przem ysłowe.

(2) L w óio  d, 17 . g ru d n ia  1841. W handlu 
produk tam i krajowemi ciągła panuje  cisza , po- 
k u p  zboża dla Gdańska zupe łn ie  ustał, w ska tek  
czego cena tak pszenicy jak  i innych gatunków 
trochę spadła. Wódka wcale kupca nie znaj­
d u je ;  w listopadzie r. b. jeszcze można byłodo- 
atać za garniec szumówki po 16 do 17 kr. , za 
okowitę po 24 do 25 kr. tn. k . ; teraz zaś jako 
cene nom inalną wódki szumowej podać można 
14  do 15 k r . , okowitńj zaś 22 do 23 kr. m. k. 
Istotną cenę tego a r ty k u łu , gdyby kto wielką 
partyję chciał sprzedać, trudno oznaczyć. Śród 
tych sm utnych  widoków miło nam  donieść o ko­
rzystnej sprzedaży 6000 garncy okowitej. Jeźli 
dobrze zawiadomieni jes teśm y, powyższej ilości 
okowitej nie kupiono na spekulacyję , lecz na 
potrzeba fabryczną; kupujący złożył tylko mały 
zada tek , pieniądze zaś należące s ię ,  częściami 
wypłacać m a ,  a okowitę nie od razu, tylko par- 
ty jam i wciągu sześciu miesięcy odbierze; z po­
wodu ińj dogodności płaci po 26 kr. m. k. za 
garniec. Tegoroczno wydatki wódki bardzo chwalą, 
n iektóre  dobrze urządzone gorzelnie mają z korca 
ziemniaków łącznie % zwyczajnym dodatkiem 
' lo d a ,  po 14 kwart 30'Stopniovtej okowitej. Nie*

zwyczajna czynność gorzelni w wyrabiaoiu wódki 
z je d n e j ,  a zupełny brak ruchu  w handlu tym 
artykułem  z drugiej strony, każą się obawiać 
bardzo nizkich cen na przyszłość,

O łom uniec ,  targ  na w o ły  d . ' \ 5 ,  g rud .  1841. i 
Na targ dzisiejszy przypędzono 607 wołów w sa­
mych mniejszych partyjach, a miedzy tem i i te, 
co z przeszłego targu pozostały. Lubo woły były 
po największej części bardzo l i c h e , przecież 
kupca znalazły; a mianowicie na potrzebę m n ie j­
szych m ia s t , z których rzeźnicy przybyli na ten 
ta rg ,  zapew ne , aby się na nadchodzące święta 
zaopatrzyć. Kzeźaicy z Berna nie mieli w czćm  
wybierać , i przymuszeni byli pojechać W okolice, 
aby po stajniach poszukać przydatnych dla sio- 
bie wołów. —  W Wiedniu cetnar wołowiny do­
tąd W jedne j  stoi cenie.

H a m b u rg ,  d. 2. grud n ia  1841. W edług ostat­
nich doniesień z Anglii , cena średnia kwarteru 
pszenicy wynosi teraz 64 szył. 8 d e n . , a cło od 
kw arteru  tegoż ziarna 22 szył. 8 denarów. —  
Dwie okoliczności przyczyniają się teraz do zn i­
żenia cen zboża w portach wywozowych stałego 
lądu ; pierwsza z tych okoliczności jest naturalną, 
a -druga sztuczną. Naturalna okoliczność jest  
Wt ń m:  że teraz najpośledniej»ze gatunki psze­
nicy wystawione są na tsrgacb Anglii , których 
się chętnie pozbywają, aby nadal strat uniknąć ; 
to zaś zrządza nizkie ceny, a wysokie cło. Sztaczna 
zaś okoliczność ma swój powód w polączonćm 
dążeniu angielskich spekulantów zbożowych, zni­
żenia cen zagranicą, aby przez zim ę tanie kupna 
zawierać m o g l i , choćby im nawet przy tern przy­
szło utracić kilka szylingów na tej pszen icy , 
którą dotąd do Anglii sprowadzili. Zarazem  
rozsiewają oni pogłoski, iż niepewną jest rzeczą, 
czy Anglija na przyszłą wiosnę będzie potrzebo­
wała dowozów z lądu stałego ; atoli pogłoski te 
z uzasadnioną nieufnością jako takie brać trzeba. 
O złym wypadku tegorocznych zbiorów w Anglii, 
n ik t  a nikt nie w ą tp i ; a tak dla zastąpienia braku, 
jakoteż id o  mieszania z angielską pszenicą, b ę ­
dzie koniecznie potrzeba pszenicy zagranicznej. 
Co się tyczy żniw w roku przyszłym , to prawda 
że zasiewom w Anglii sprzyjała przez niejaki 
czas pogoda , ale nie dość długo, aby porządnie 
obsiać było można. W krótce bowiem nastały 
słoty i niezwyczajne zimna (5 do 6 stopni zimna 
F sa a m u ra ) ,  i znowu Degle deszcze i ciepła. J e ­
żeli możoa z tych oznak wnioskować, to zmiany 
te będą piętnem  nadchodzącej z im y , —■ a w ta­
k im  razie wie każdy gospodarz, ile może na 
swoje zasiówy rachować.
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STOSUNK I LUDNOŚCI G ALICYI,
podług spisu odbytego w  roku 1 8 4 0 , w  p o ­
równaniu z  ludnością lat poprzednich,  j a -  

koteż  i z  ludnością innych prowincyj.  
Ciąg dalszy R o z d z ia łu  ligo .  

o r u c h u  l u d n o ś c i ,
(K tóry to artyliu ł p rzerw aliśm y  w  G a zec ie  nro, 105 .)

B. U b y t e k  l u d n o ś c i  p r z e z  ś m i e r t e l n o ś ć ,  
a) Wielkość śmiertelności i stosunek jćj do 

ludności od r. 1834 do 1840.
Główne krajowe wykazy śmiertelności, zawie­

rają nie tylko liczbę um arłych w ogó le , ale

W y k i

tak ie  p ice , wyznanie re lig ijne, wiek, i rodzaj
śmierci.

Za podstawę wszelkich tu następujących obliczeń 
bierzemy liczbę umarłych od r. 1834 do 1840. 
Liczba ta podana jest w następującym tu wyka­
zie dokładnie, w każdym oddzielnie roku i w 
każdym obwodzie galicyjskim; z niej to wypro­
wadzamy liczbę w przecięciu, do dalszych wnio­
skowań potrzebną. Obok tej ostatniój kładziemy 
jako druga istotna pomoc do dalszych obracho- 
w ań ,  średnią ludność z lat 1834— 1840, aby o 
tle być może , dójść nareszcie do ostatecznyeh 
wypadków, od zmienności pojedyńczych lat nie­
zawisłych :

i z XI.

O b w ó d
L i c z b a  u m a r ł y

w r o h u
1834

w  roku  
1835

w  roku  
1836

w  r o k u |w  roku  
1837 | 1838

w  roku 
1839

w  roku  
1840

w
p rzec ięc iu

L u d n o ść
średnia

W ad o w ick i .  ,  . 11863 0 6 3 1 10297
B o c h e ń sk i . . .  6097 6748 6030
S an d eck i . . . 7 3 4 8  6492 5887
T arnow sk i . . . C849 7250 7055
J a sie lsk i . . . .  6879 6 3 4 l 6413
Itzeszo w sk i . . 8783 8449 7771
S an ock i . . . .  79 0 8  7617  6824
P rzem ysk i .  . . 823? 7330 7 1 12
Ż ó łk iew sk i < . ,  6910 7174 6356
L w o w sk i . . . .  6459 6718 6310
JZłoczowskt .  . . 7218 8389 8299
Sam borski .  .  7666  7735 7600
llrzezariski . . 6341 6721 6757
Stryjsk i . . . .  5330 5138 6383
S ta n is ła w o w sk i . 5844 6302 66Q!
K ołotnyjsh i . . .  6622 6528  5304
T a r n o p o lsk i . . 6050  9202  6570
C zortk ow sk i . . 5938 7621 52o6
C zer n io w iec k i . . 6871 7777 7241
W c. k. w ojsk u  . 537 668 820

O gółem  . . 136345 139831 130926
N ic  w licza ją c  w ojska  135808 139163 130100

Z pomiędzy lat 1834 do 1840 śmiertelność 
była w roku 1836 najmniejsza, a w roku 1837 
największa ; w pierwszym bowiem umarta jedna 
osoba z 3 4 ,  w tym zaś jedna z 28 osób ludności 
Całego łtraju. W pojedyńczych obwodach śm ier­
telność największa i najmniejsza na odmienne 
przypadła la la , i lak:

najmniejsza śmiertelność była 
W roku 1834: w obwodzie tarnowskim, zlo- 

czowskim, brzeżnńskim, stanisławowskim, tarno­
polskim i cz.erniowieckim,

w roku 1835: w obwodzie wadowickim, san- 
dec lt im , jasielskim i stryjskim ,

w roku 1836: w obwodzie bocheńskim , rze ­
szowskim, lwowskim, Samborskim, kołomyjskim 
* czortkowskim,

w roku 1838 r w obwodzie przemyskim i żół­
kiewskim, a

12399 10340 11347 108271 10Q57 517 338573
7973  6 73] 674 2  6841 6823  1)7 214894
8107 6909 6366  6770  6839  0)7 237398
8435 75 0 7  8271 86 2 8  7713  4j7 234579
7737 6768 6536 8066 6962  6)7 243619
9451 8139  8302 9470 8623 417 2 7 8 2 3 0
8074 7359  6449 8832  7579 oj7 267870
7814 6578 7412 7881 7479  6)7 2 4 4012
8 2 (2  6343  7362 7890 7 .7 8  1)7 215556
7708 6502 7743 80641 7u8o 4)7 169671
9 2 7 i 8398 9129  9290 8570 4j7 236336
8538 7660  835 4  9041 8084 6)7 3 02658
8 6 17  7997 8823 74o9 7523 4J7 ' 2 11622
7769 0816 6724 7765 65 0 o  5)7 219192
9994 7839 7518 8318 7500 0)7 2 3 4867
7833 6733 6576 6072 652 4  2 17 7 5 9
8390 6893 6795 9195 7585 2 03354
8673 6303 6345 7609 681 3  4J7 195848
7352 9498  S528 8125 7913 1J7 318555
1050 853 657  721 758

163457 142166 145975 156814 145073 3)7
162407 141313 145318 150C931 t4 4 3 i5  3J7 jj 4584493

w  r o k u  1 8 3 9 :  w  o b w o d z ie  s a n o c k im .  
W a ż n ie j s z a  j e s i c z e  o d  l i c z b y  ś m i e r t e l n o ś c i  b e z -  

•w z g lę d n ie  u w a ż a n e j , j e s t  dla s ta ty s ty k a  s t o s u n e k  
t e j ż e  l ic z b y  d o  lu d n o ś c i .  S t o s u n e k  t e n  j e s t  w 
M o n a r c h ii  A u s tr y ja c h ić j  ( p r ó c z  Węgiel) j a k  l r  3 1 .  
G a lic y ja  z b l iż a  s i ę  d o  t e g o  p r z e c i ę c ia ,  i w tym 
w z g lę d z ie  a n i s z c z e g ó ln ie  k o r z y s t n e g o ,  a n i  t e z  
s z c z e g ó ln ie  n ie k o r z y s tn e g o  n ie  p r z e d s ta w ia  wy­
p a d k u . p o je d y ń c z y c h  o b w o d a c h  s t o s u n e k  ten 
z m ie n ia  s ię  m ię d z y  1 : 24 i l  : 4 0 .  P ie r w s z y ,  j e s t  
to  s t o s u n e k  u m ić r a j ą c y c h  c o r o c z n ie ,  d o  ż y j ą c y c h ,  
w o b w o d z ie  lw o w s k i m ;  d r u g i  z a ś  n a  B u k o w in ie .  
P o  te j o s ta tn ie j  i d z i e  z  k o l e i  c o  d o  n a jm n ie j s z e j  
ś m ie r t e ln o ś c i  o b w ó d  S a m b o r s k i ,  a p o  n im  s a ­
n o c k i-  W ię k s z ą  w  o b w o d z ie  lw o w s k im  ś m i e r t e l ­
n o ś ć  l i c z y ć  w y p a d a  p o  n a j w ię k s z e j  c z ę ś c i  n a  k a r b  
s t o l ic y ,  w  k tó r e j  rak  j a k  p o w s z e s ś m ie  p o  m ia s ta c h ,  
w ię c e j  s to s u n k o w o  lu d z i  u r n ić r a ,  a n iż e l i  po



wsiach, a to z przyczyn naturalnych i do obja- telności we wszystkich obwodach Galicy i ,  w po­
tnienia łatwych. równaniu z śmiertelnością innych prowincyj au-

Nastcpujący wykaz obejmuje stosunek śmier- stryjackich (prócz Węgier) i krajów europejskich:

W I; a z XII.

S to su n ek  żyją­
c y c h  d o  um iera­
ją cy ch  co ro cz n ie

O b w o d y  G a licy i P ro w in cy je  austryjack ie Inne kraje 1 p ro w in cy je  eu ro ­
p ejsk ie

w  których  n astęp u jące  stosun k i śm ier te ln o śc i z a c h o d z iły :

24  : 1 || L w o w sk i |

26  : 1 || T arn op o lsk i | | R o ssy ja  (? w ed łu g  d’Iv e ru o is)

27  : 1 Z ło c z o w s k i, B rzeżańsk i
A usiryja  Dolna , P ań­

stw o  W en eck ie

28  : 1 || C zortkow ski | |

29  : 1 |] | L oinbardyja |

30  : 1 U T a r n o w sk i, Ż ółk iew sk i | M oraw ija, Szląsk  J G rccyja  i T u rcy ja , Szlązk  pruski

31 : 1
W a d o w ic k i, K o cb eń sk i, 

S ta n is ła w o w sk i P ro w in cy ja  P ru sy  w ła śc iw e

32 : 1 R z eszo w sk i, P rzem ysk i Sak son ija , Is la n d y ja , R ossy ja  (w ed łu g  
p . B ern o u illi)

33 : 1 S tr y jsk i, K o łom yjfk i S ty r y ja , C zech y K ró lestw o  W irtem bersk ic, N ea p o lita ń -  
sk ic

34  : 1 || S audeck i , J asie lsk i K ró lestw o  P rusk ie

35 : 1 Kraj p o b r z e in y

30  : t
A usiryja  G órna, K aryn- 

tyja , Kraina W ie l. K sieztw o  P ozn ańsk ie

37 : 1 Sam borski T y r o l B randeburgija

38  : 1 R o ssy ja  (w sd łu g  S p r in g era ), 
Sakson ija  pruska

39  : 1
F r a n c y ja , K rólestw o H a n o w ersk ie ,  
P ortugalija  , N id erlan d y , Pom eranija  , 

W estfa lija

40  : 1 II C zern iow ieck i | H iszpanija , Szw ajcaryja

41— 42 : 1 ] 1 B e lg ija , Anglija , D anija

4 3 — 45 : 1 1 1 S zw ecy ja

46— 48 : 1 1 D alm acyja

5 0 — 58 : 1 ! ! R o ssy ja  (? w ed łu g  F o o k a  i M alth usa)

b )  Stos un ek l iczebny umarłych.

Co do pici.
Ponieważ dzieci płci męzluej rodzi się (w 

przecięciu)) w ięcej niżeli pici żeńskiej, — zaś 
z spisów ludności widać, iż jest przewyżka pici 
żeńskiej, wypada więc ztąd, że śmiertelność płci 
m ęzk ie j  musi być większa; co też i doświadczenie 
potwierdza.

W  dz:esięciu latach, to jest od roku 1828 do 
1837 w Monarchii Austryjackiej (prócz Węgier) 
na 1000 um arłych płci żeńskiej przypadło w 
przecięciu 1042 um arłych płci męzkiej. Sto­
sunek ten zmieniał się wprawdzie w pojedyn­
czych latach, jednakże na 1000 osób pici żeń­
skiej nie umarło w żadnym z tych lat więcej 
niż 10 6 2 ,  ani też mniój niż 1031 osób płci 
męzkiej,

W  przeciągu



W  przeciągu lat ośmiu , to jest od roku 1828 
do 1835 stosunek ten był w prowincyjach Monar­
chii Austryjackiój (prócz Węgier) następujący :

W y k a z  X I I I .

U m arło A w ięc  na
w  o g ó le  o sób 1000 o só b  

p ici żeńskiej 
um arło p łe jp łc i

m ęz- żeń ­ m ęzkićj
kiej skiej osó b

W  A u stry i D olnej . . 201970 188228 1073
W  A u stry i G órnej . . 93175 90875 1025
W  S t y r y i .......................... 110848 108494 10 22
W H arynty i i K rain ie . 80826 81072 996
W o b w o d z ie  N adbrzezn . 51874 48176 1077
W  T y r o l u .......................... 89346 86583 1032
W C zechach  . . . . 4 ? 5 6 l8 466586 1019
W M oraw ii i S a lę ik u  . 285238 275685 1035

lYY Lom bardzkiem  . . 348155 320269 1087 ■
W W en eck ićm  . . . 312585 287654 1086
W  D alm acy i . . . . 3 1 323 29362 1066

W  Galicyi umarto o s ó b  pici :
mezkiói . żeńskiej

w roku 1 8 3 4  . .  , .  6 8 6 5 4 6 7 6 9 1
> * 1 8 5 5  . . . . 6 9 7 6 8 7 0 0 6 3
* » 1 8 5 6  ,  . . 6 5 6 5 4
» »  1 8 3 7  . , . • 8 1 4 8 6 8 1 9 7 1
w ■ * 1 8 3 8  .  . . 7 ) 7 3 4 7 0 4 3 2
S> p 1 8 3 9  . .  . 7 3 3 9 5 7 2 5 8 0
9 * 1 8 4 0  ■ • , . 7 7 8 4 3

A zatem w uważanych lu latach, na każdych 
1000 osób pici żeńskiej umarło tylko 1006 osób 
płci roęzkiej.

W  pojedyóczych obwodach um arło  rocznie w 
przecięciu ;

W y k a z  X I V .

O a ó b A  w ięc  na
1000 o só b

p ic i  żeush. u .
W  o b w o d zie p łc i m arło  p łc i

męzkie'j żeńskiej m ęzkićj o só b

W ad o w ick im  . . 5434 5526 983
B och eń sk im  .  . • 3468 3356 1033
Sandeckim  . . . 3364 3475 968
T arnow sk im  . . .. 3871 3843 1007
Jasie lsk im  . . . . 3427 3536 969
R zeszow sk im  . • 4266 4358 9 7 9
S anock im  . , . 3752 3827 980
P rzem yskim  , . . 3721 3759 989
Ż ółk iew sk im  . .  • 3553 3628 979
L w ow sk im  . . . 3628 3452 ln 5 l
Z ło e z o w sk im . . . 4347 4226 1028
Sam borsk im  . . . 4021 4064 989
B rzeżańskim  . . . 3756 3767 997
Stryjskim  . . . " 3271 3289 994
S tan isław ow sk im  . 3722 3778 985
K otom yjsk im  . . 32n8 3 3 l7 967
T arnop o lsk im  . . 3778 3807 992
C zoetkow skim  • • 3 4 2 t 33g2 1 008
C zerniow iecitim j. . 4025 388 7 1035

Ogółem od r. 1 8 3 4 - 1 8 4 0  500280 . 506254 
Czvli w przecięciu rocznie 72754 • 72319

A tak w  w ielu  o b w o d a ch  G a licy i śm ierte ln ość  p łc i  żeńskićj była od r. 1 8 3 4 - 1 8 4 0  w iększa o d  śm ierteln ości 
„ I d  mezhTci Ż e zaś z niejakim  tviko w yjątkiem  w  każdym o b w o d z ie  p rzych od zi na sw .at co ro cz n ie  w ięcej d zic-  
P  t^l m ezkići niż żeń sk ić j, idzie  w ięc  zatem  kon ieczn ie ( j a k e ś m y  „to ju* w  „ G a , e c ie  L w o w sk iej”  liro . 34  w  
ci p ic i * * J - v  d £e p]-zewvżka p łc i żeńskiej zm niejszać sią m usiała. I w sam ej rzeczy , prze-  
R o zd zia le  ^  w y * « « 6  ‘ • P w ; ’c a łd j‘G a licy i 08Ólem ,0 9 ,5 5 2  g łów , a w  r ,8 4 0  m e w ięcej niż 92  555.
^  , biorąc śmiertelność płci męzkićj jest największa w obwodzie wowsk.m i czcrn.ow.ccHm najmniej-

V. zględme biorąc,,s ^  .7  £cliskiej stosunek ten naturalnie te w tych obwodach jest odwrotny,sza zas w sandechim j c) Co do wieku.

, , rozróżnionych  jest 8 klas um arłych  , a m ianow icie: O d
W  sum aryjnszach  roku ż y c ia , potem  o d j g o  do 4go, od  4go do 20g o , od  20go  d c  40go,

p rzyjśc ia  na św iat az do ukonczc a k j se tn eeo  roku ż y cia> nareszcie w iek w yżej stu lat.
° dW % 7 ^ r o C ma!ty°ch o T e sa e h  życia , śm ierte ln o ść  o d  r. 1 8 3 4 -1 8 4 0  w  całej G a licy i, licząc w  to  i c . k. w ojsk o

b y ł a  n astęp u jąca: W  Y  k  a  2  X V .

W  k a ż d y m z I a t w  p rze ­ a zatćm  w
W  w i e k u cięciu lic z b . 10000 

um arłych  
b y łoCO Crt *

1

1835

Ornco 1837 |

COco 1839 1840 do
O d urodzenia po lw sz y  rób życia 4 4 7 9 t 39488 37056 47849 42516 43567 46647 43131 2973 '
Od Igo do 4ech  la t życia . . . 25044 23003 22971 26786 21877 25566 256/10 24127 1663
O d 4ech  do 20tu lat życia . . 19009 19905 17 3 15 210 -7 ! 17047 18650 20387 19055 1314
Od 20tu do 4otu lat życia  , . 16785 18999 18124 23247 19898 19069 20403 19504 1344
O d 40tu do 60ciu  la t żvcia  . . 18428 21446 20019 25770 23071 2 lg 4 3 24680 22194 1530
Od^óOciu do 80ciu  lat życia  . . 12094 14469 13175 15918 15226 14628 16475 I456g

2348
i0 0 4

O d 80ciu  do 100 lat życia  , . . 2077 2361 2143 2634 2384 2406 2432 162
O d stu la t i w y ż e j .......................... 115 155 123 182 147 146 160 145 10



Największa śm ierte lność , jak  wszędzie, tak i 
m  Galicyi panuje w lw szym  roku po urodzeniu, 
.'albowiem (w przecięciu) między każdemi stu o- 
-sobami w przeciągu jednego roku umierająccmi 
.schodzi z tego świata ogółem 29 dzieci w lw szym  
roku życia; a z każdych atu dzieci w przeciągu 
jednego roku na świat przyszłych, śm ierć  za­
biera w lwszym  roku żyda 41.

Żałujemy bardzo, że z dalszych okresów ży­
cia nie możemy tu  robić  podobnego porównania, 
albowiem nasze spisy ludności nie podają odrę­
bnie  liczby osób żyjących w każdym z wyżej 
wymienionych ośmiu .okresów.

Jednak obliczywszy, I le  z każdych 10,000 osób 
w  jeduym  roku na świat przyszłych, po ro k u ,  
po cz te rech , dwudziestu, czterdziestu, sześćdzie­
sięciu , ośmdziesięciu i stu latach przy życiu po­
zostało, i porównywając te wypadki, z wypad­
k a m i  podobnegoż obliczenia w innych razem  
wziętych prowincyjach Monarchii Austryjackićj 
(prócz Węgier), nastręczą .-się -wnioski dość cie­
kawe :

1 tak , z 10,000 osób w jednym  roku n a  świat 
przyszłych, pozostało przy życiu:
W prowincyjach Monarchii Au­

stryjackiej (prócz Węgier), W  Gali cyi
po lw szym  roku życia . '6781 . . . 7027
po 4ećh latach s 5460 . • . 5364
po 20tu ■» p . 4471 . . . 4050
po 40tu » » . 3349 . • . 2706
po 60ciu v p . 1924 . ,. . 1176
po 80ciu s p 335 . . . 172
p o  100 r -.9 8 . . AO

A zatóm w Galicyi m nić j um iera  dzieci w  
lw szym  roku żyeia, niż w reszcio prowincyj au> 
s tryjackich; ale za to śmiertelność jes t  większe 
w następnych okresach życia aż do piątego. Owe* 
go zaś rzadkiego wieku stu lat dochodzi w Ga* 
licyi więcej .osób, niżeli w reszcie prowincyj au- 
s t ry jack ich ; szczególniej też obwód sandecki od* 
znacza się w tym  względzie;: w wykazach śm ier­
telności tego obwodu znajdujemy najczęściej w 
każdym roku przeszło 20 osób (a w r .  1838 aż 
38 osób) które przeszło 100 lat żyły.

Uważając w tym względzie inne prowincyje 
Monarchii Austryjackiej, okazuje się w liczbie 
10,000 um arłych  następująca ( w p rzec ięc ia ) 
liczba takich, którzy dożyli stu lat i wyżej:

W A u stry i po niżćj A n izy  - ................................. 5 osób
„  „  po w yżej „   7 »
„  S tyry i  ..................................  12 »
„  K aryntyi i K rainie . . . . . . . .  12 y
„  O b w o d z ie  nad b rzeżn ym   6  »
„  T y r o lu  . . . . . . . . . . . .  4  »
„  C z e c h a c h ...................................................  1 1  »
„  M oraw ii i S z l ę z k u  9  »
.,, Lomba.rdzkie'm . . . . . . . . .  2  »
„  W en eck iem   2  »

D a lin aćy i . . . . . . . . . . . . .  18 »

3) Co do religii.
Według podanego przez nas wykazu IX . (w 

-»Gazecie Lwowsltićj« nro. 36) liczba katolików 
obudwu obrządków wynosi w Galicyi przeszło 
4,172,000, —  protestantów przeszło 30 ,000 , —  
wyznawców grecko-nieunickich przeszło 269,000, 
Żydów przeszło 283,600.

W  c a łe j  G a l ic y i  u m a r ł o ś

W y k a  % XVI.

K ato lik ów  . . .  . . . . .
P r o t e s t a n t ó w ................................
W yzn an ia  G reck o-n ieu n ick iego  
Ż y d ó w  . . .. » . ,. . .

.e) Co do rodzaju śmierci. 
a a)  N a  choroby 

a.) z w y c z a j  n e.
W e  wszystkich prowincyjach Monarchii Au­

stryjackiej (prócz Węgier) w przecięciu
czes'ć ludzi schodzi z tego świata na zwyczajne
choroby. W' Galicyi um iera  corocznie (w prze-

W  k a ż  d y  m z 1 a ,t A  w ięc  
w  p rze ­

c ięc iu  
ro czn ie

A  tak liczba  
żyjących  ma 

się  do liczb y  
u m arłych  jak1834 | 1835 | 1830 [ 1837 | 1838 ,| 1839 | 1840

124180
1016
5883
5266

1262971117609  
1 0 1 5 | 938  
66191 6170  
5 9 0 0 | ,6149

1494421,126867  
9 0 8 | 788  

6179  8100  
6928 1 ,6411

131394
795

7205
;6581

141061
939

7208
7606

130987
914

6766
6406

32 : 1
33 : 1 
40  : 1 
44 : 1

cyjach Monarchii Austryjackiej ' / lA część coro­
cznej śmiertelności rachuje się na karb  chorób 
endemicznych, epidemicznych, ospy i gwałto­
wnego postradania życia, —  tymczasem w Ga­
licyi na toż samo wszystko wypada / „ , — a tyl­
ko t0/ n  śmiertelności z zwyczajnych pochodzi 
chorób. W  każdym z pojedyńczych obwodów 
Galicyi, śmiertelność ta z pięciorakich przyczya

icięeiu) 131628 osób. Gdy w innych prowin- idąca, w następujący dzieli się sposób:
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W y k  a z XVII.

W  O b w o d zie
Na zw yczajne' ch o ra b y  u m arło  w  każdym a lat

1834 1835 1836 1837 1838 • 1839 ' 1840
W a d o w ick im  « . , 10782 8943 8992 11234 9703 1.0389 9924
B o ch eń sk im  ,  .  . 6303 6373 5702 7353 6199 . 6 2 0 4 64 8 4
S an d eck im  * . .  . 6616 6048 5158 7088 6210 5 8 5 5 6090
T arnow sk im  .  . . 6293 6830 Ó096 7550 6797 7558 8042
J asie lsk im  r i r  . 6550 6002 6038 7158 6 5 o i .6200 7519
R zeszow skim  .  . . 7565 7702 7278 8554 7448 7532 8846
Sanockim ' .  .  . 7399 7163 6380 7481 7030 .6011 8075
P rzem yskim  . .  .  r 7653 7052 6748 7307 6189 • 6774 7481
Ż ółk iew sk im  . . . 6481 6755 5884 7477 5895 .6726 7269'
L w ow sk im  . . . . 6130 6251 5930 7162 6140 7 l4 5 7488
Z ło cz o w sk im  .  . . 6548 7662 7113 8426 7350 .8046 8285
Sam borsk im  .  . .. 7038 7137 6851 7762 716 4 7615 8176
B rzeżańsk im  . . . 6 12 6 6515 6351 8003 73 h7 7977 7110
Stryjskim  . . . . 4833 4756 5558 6811 6130 5885 6559
S tan isław ow sk im  . . 5123 5600 5692 8488 6 6 1 1 6599 7387
K ołom yjsk im  .  . . 5163 5105 4414 6266 5405 5401 5363
T arnop olsk im  . .  . 585 4 8 7 5 ! 6105 7756 6447 6238 80 4 4
G zortkow sk im  .  .  . 5476 7346 4918 7888 5856 6046 7062C zerniow ieckim  . . 5847 67 7 4 6 ig 7 6249 7566 6712 6503
W  c . h. w ojsk u  . . 499 6 3 7 74 6 976 782 606 6 5 3
O gó łem  . . . .  . 124369 120405? : 118151 . 146989 128610 : 131519’ 1423601

W y k  a z  XVIII.
f i l  N a  c h o r o b y  e n i  © m i c z n ev

W  O bw odzie'
Na' c h o r o b y  endem iczne' n m arło’ w  każdym  z la t

1834 1835' 1836 |8 3 7 1838 1839 1840
W a d o w ick im  .  , 176 231 139' 287 156 139 fiOArB ocheńsk im  .  .  . 152 141 146 105 128 151 145Sandeckim  .  .  . 293 131 180 280 235' 210 282
T arnow sk im ’ . . • 321 248 254 265 303 329 258.
Jasie lsk im  . . . . 146 157 136 99 52 116 114>R z e sz o w sk im . .  . 889 421 176 172 292 3 2 4 266-
S an ock im  .  .  .  . 253 173 105 148 115 151 220
P rzem ysk im  . .  . 404 193 i 174 168 189 209 3 5 2
Ż ółk iew sk im  .  .  . I 95 2 16 24 8 256 150 274 300
L w o w sk im  .  . 95 282 102 90 6 1 229 211Z ło c z o w sk im  .  . 435 231 6 5 4 458 525 427 4 6 1

3 1 4
71

660'

Sam borskim  .  .  . 296 262 436 183 163 265
Brzeżańskim ' .  . . 106 78 95 217 128 132
Stryjsk im  .  . .  . 4o4 272 533 438 397 380
S tan is ła w o w sk im  . 521 475 600 785 576 590 647
K ołom yjsk im  • . 905 1068 655 I I 61 956 7 6 i 55-3
T arnop olsk im 1 .  . 2 4 186 218 243 163 134 253>
G zortkow sk im  .• . 183 167 115 ; 236 2 1 4 136 298
C zern iow ieck im  . . 766 708' 748 767 1584 1448' 1265
W  c. k. w ojsk u  . — — 2 —
O fcółem  . . . 6 5 6 4 5640 i 5716> 6 3 5 8 6387 6405> 6 6 5 4

*2
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W  y li a z XIX.
ry) N a  c h o r o b y  e p i d e m i  c  t  n  e .

W  o b w o d z ie
Na ch o ro b y  ep id em iczn e u m a r ło  w  każdym  z lat

1834 1835 1836 1837 |  1838 1839 1840

W a d o w ick im  . . . 2 34 207 979 630 208 360 2 39
B ocheńsk im  . . . . 38 58 92 312 74 189 53
Saudeck im  . . . . 126 139 411 564 351 160 154
T arnow sk im  . . . 48 46 550 352 91 152 134
Jasie lsk im  . . . . 80 90 131 505 97 92 261
R zeszow sk im  , . . 141 184 157 192 178 131 130
Sanock im  . . . . 156 184 235 202 94 174 336
P rzem ysk im ]. . . . 114 49 79 165 100 3 36 158
Ż ó łk iew sk im  . . . 142 126 107 2 1 8 179 27.8 2 2q
L w ow sk im  . . . . 88 103 66 91 195 2 49 189
Z ło cz o w sk im  . . . 133 278 321 263 374 4 84 343
S am borskim  . . . . 227 2 16 186 343 198 341 371
B rzezańskim  . . . . 45 61 206 2 7 2 301 579 141
S tr y js k im .......................... 36 58 196 265 139 348 427
Stan isław ow sk im  . . 127 152 321 553 391 209 173
K ołom yjsk im  , . . 476 258 167 280 157 275 , 8 4
T arn op o lsk im  . . . 64 150 143 301 198 2 8 9 0 0 3
C zortkow skim  . . . 54 42 109 473 169 48 197
C zern iow icck im  . . 81 128 179 227 190 202 185
W  c. k. w ojsku .  . 59 1 20 3 5 — —
O g ó łem  . . . . . 2469 2530 4655 6 0 11 3749 4896 44 0 7

W
?>

k
N

a z
0 8 p ę .

XX.

W  o b w o d z ie
N a o s p ę  um arło  w  każdym  z lat

1834 1835 1836 1837 1 1838 1839 [ 1840

W a d o w ick im  . . . 5 /3 163 99 132 160 334 329
B o ch eń sk im  . . . 26 ; 102 22 1 10 2 6 1 149 65
Sandeckim  . . . . 230 110 44 72 34 50 143
T arn ow sk im  . . 84 55 69 149 209 80 74
Jasielsk im  . . . " 3 4 15 40 89 40 30 75
R zeszow sk im  . . . 57 59 77 454 80 82 141
S an ock im  . . . . 23 35 25 153 47 39 113
P rzem yskim  . . . . 1 1 57 102 52 14 40
Ż ółk iew sk im  . . . 4 18 35 167 55 5 37
L w o w sk im  . . . . 73 15 144 320 17 36 97
Z ło c to w sk im  . . . 10 36 125 26 51 5o 101
Sam borskim  . . . 7 7 44 154 39 26 80
B rzezańskim  . . . 5 8 38 58 52 57 17 *
Stryjskim  . . . . 8 2 35 163 72 29 54

34S tan is ław ow sk im  , 23 8 2 2 76 150 32
K ołom yjsk im  . .  . 18 43 15 53 138 46
T arn op o lsk im  , . , 37 20 38 16 25 6 1 2 12
C zortkow sk im  . , 160 30 25 26 27 68 76
C zerniow icckim  . . 62 48 7 1 1 207 27 74
W  c. h. w ojsku  . . — 1 1 6 3 1 5
O g ó ł e m .......................... 1415 776 962 2337 1719 1216 1767
W  p r z e c ię c iu  te d y  o< r o k u  1 8 3 4 — 1 8 4 0  u m a r -  w in c y j a c h  M o n a r c h i i  A u s tr y ja c lt ie j  ( p r ó c z  W ę -

ło corocznie ;
Na zwyczajne choroby 
Na endemiczne . .
Na epidemiczne . .
N a o s p ę ........................

13*623 ludzi
6260 * 
4100 r 
1450 »

Z powyższych wypadków, ostatni i uderza i za­
smuca; gdy bowiem wc wszystkich razem pro-

gior) ospa tylko 3600 do 4000 ludzi rocznie (w 
przecięciu) zab ie ra ,—  a w Galicy i ofiarą je j  oz 
1450 ludzi pada, m am y ztąd przekonanie, iż w 
naszej prowincji dobrodziejstwo szczepienia ospy 
krowiej jeszcze nie w równej mierze z innenai 
prowincyjami Monarchii sie upowszechniło.

( D a lszy  c ią g  n a s tą p i .)

Redaktor J. N. Kami ńs ki .  — Nakładem spadkobierców F r a ń  ci s zły a Kr i t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie)



Dodatek nadzwyczajny do Nru 150. Gazety Lwowskiej.

(3785)
DONIESIENIA LITERACKIE MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE.

w k s i ę g a r n i a c h

w e
LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE

d o s t a ć  m o ż n a :

C Cena to monecie konwencyjnej/ )

S n  S -  © d je ib fe ’d a3ud[j5anbfitng iit S t u t t g a r t  
ift fo eben erfd;ienen unb fa n n  burej) a l le  25uc{>= 

^ a n b lu n g e n  bejogen m e r b e n :
efteS

& u n f f « ,  S W a n u f a f tu r *  u n b  
3 n b u f t r i e b u c i > ,

o 6 e r
fcie nui?Itd;j?cn neuett ©rftnfeimtfcn, SSeti 
ttoUFctuinnuugeit unb @viveiteruttgen tu 
bett Huufkit, fOlunufafturcit, ^ynlmfctt, 

ćpanbttłctfcn unb bett teebniftbett 
Huntlcn uberfyaupt. 

fę iir -fiunfHer, gabrifanten, Jpanbmerfer, uber* 
fcaupt fu r  ©cmerbtreibenbe jeber ?Irr/ femte fu r  Sed)= 
notogen, ^ameraliften unb jeben Cieb^aber ber Sedj= 
notegie. 93en 3 .  9)?. o. p o p p e ,  SKitter bed
Orbend ber m iirtt. ^ to ne , p ro fe ffo r ber Sedjncdo-- 
gte u. f. n). 93?it  16 Sa fe ln  ?lbbilbungen. 2  Ólt&lr. 
6 ggr, ober 3  fl. 24 fr .  £ .  93?»

?fud ber g r o fe n  93?enge ber berefcrenbfłen 3frtife l  
fieben mir nu r  e i n i g e  m e n  t g  e a u d :  tfbbampfeit.
—  2fbfaUbenu$ung. —  2fe§en.—  ?/laun. —  t f l fa l i .  
meter. —  2flfoj)o(. —  2Ima(gama. —  ?lnemometer.
—  ?/nttreidjen. —  tfrgentan. —  ?frte|ifcfje >33run-- 
tten. —  tfSpfjatt. — 23acfen. —  2?anbfabrifen. —  
56aummodenmanufafturen. —  23aufteine. — 23ereudj-- 
tung. —  iDerlinerblaufabrtfen. —  SBierbrauereien.
—  SJijouteriearbeiten .  —  23(ed>fabrtfen. —  35(ei.
— 25Ieid^ett. —  SMeifHftfabrtfen. —  SMeimeifjfa.- 
^riEatten. —  23ef>ren. — 25ranntmeinbrenner. — 
^rcmergtun. — S3ror.ciren. — Srunnen. — S3udj» 
brucferfunft. — (Tementc. — Sfrrom. — Sengrepe. 
brucf. — Śopiren. — £>ad;becfung. — £>aguerre. —

Sampfmafdjtnen. —  Secatiren. — IDefliUtrett —  
£>inte. —  £)ra&t. — 33recf)fern. — S ife n . —  @ifen= 
bafjnen. — S ffig . “  unfl- —  gatbenfabrt* 
fen. —  geberfjarj. —  geuerfprtgen. —  g iitire n . — 
5'trnitle. — gprtepiano. —  g-u^rmerfe. — ©adbe. 
leud;tung. — ©eblafe. —  © lad. — ©ladfarberet. 
—■ ©olbarbeiten. —- ©olbfcfjeibung. — Jpantfdjuf)'- 
madjen. —  Jpe fe. —  djobelmafd^inen. —  —
Jputmadjer. —  5\atunbrucf. —  ^inberfpielfac^en.—  
Jłnpcbenmcf)!. — $o!>Ienfaure. —  ^upfeifcf)miebe. —  
^upfer(ted;er. —  Cofiren. —  Compen. —  Ceber. —  
Ceim. —  Cit^ograpf)te. —  Cigueure. —  Cuftfieijung.
—  93?af(hinenfabrtfen. —  SDfajfimu&ten. —  9?abeln.
—  9?e ub l au -  —  S i e u m i e b e r g r u n .  —  O e l .  —  Oet= 
f a r b e n .  — O f e n f a b r i f e n .  — p a p i e r f a b r i f e n .  —  p a =  
p i e r t a p e t e n .  —  f p e f j m e r f e .  —  Pf e i f enb e f c f j t a ge .  —  
p i a t i n i r e n .  p o l i r e n .  —  p p r e e l l a n f a b r i f e n .  —  
p r e f f e n .  —  Sfegenfcf j i rme.  —  i Ke t b u ng .  —  DTó&ren.
— SKofl- —  S?otf>gerberei. —  S iig e . — ® ag0. —  
Salpeter. —  Sa ljm e rfe . — Scjjarntere. —  Scjjee* 
ren. —  @4>iefertafeInfabrifation. —  Scjnlbpntt, 
fun(łlicf>«d. — Sd)teif(łeine. —  Sd fiid jte . —  Sd jto f*  
fcr. —  Sdjmetjen. — Scfjmieben. —  Sdjrauben. — 
Sd)retbfebern. —  ®d>teiner. —  Scj>u()iTtac^er. — 
gcfjmeinfurtergtun. —  Seibe, —  S e ife . —  Se ite .
—  ®iegcllacf. —  S ilte rp ro b iru n g . — Spengler. —  
S p ie 9clfa^r d*n. —  ® tu f) t. —  S te n rin lid jte r. —  
© frc ^ u tfa 6 t iF e n .—  Sabat. — Solgitc^ter. — ta*  
peten. —  Seppic^. —  S^eer. —  S^ermcmeter. —  
Sudjbereiter. — U&ren. —  U ttram arin . — 2?er= 
golben. —  Sserfo^len. —  93erjinnen. —  SSofjmerfe.
—  SBaffrrbehalter. —  SCatte. —  $S3eber. —  2£cin* 
bereitung- —  SBic^fe. —  Scugbrucf. —  ^?irg ef. —  
3incfcer. —  Sucferfobrifen. —  gunberbereitung. —  
3mtrnmafd;inen u. f. m. u. f. m.



5j5?i SetrBfer unb ©cpaefc:, SJucppanbfer in 28ien, 
ifi fo ebm erfcpienen, unb in aUen 25udppanblungen 
ja  paben in Semberg,- ©tanidiamom unb Sarnom 
fet 3. t j j f r r f  i f om96 i r  ‘pfaff fel. SBitme, <pider 

H S£mv-, •€» SB,iniarj':  .

f n i l b i g u n g  P e n  f r a u e n .
&afcf>cnlutd) fuv baś S a fp  1 8 4 3 .
Jperaudgegrbem eon 3- 8 -  £  a (T e U  i .  20 fte r 

Saprgang. SOł-it 6 ©raplliicpem in 8 . inr elegantom 
grcdco-Umfcplag mit ©olbfcpnitt ge6unben. ‘ipreid 
3 fl. 30 f r .  d . OT-

Snbem nur benr oereprten qpu6lifurtr bem j  m a n- 
j i g f t e m  Saprgang biefesS Safcpenbucped ubergeben, 
gtaubem m i r r baj* biefe ,3apl bie 23e[tebtpeit bed 
SBerfed pimlang-licp' audbriieft, urn. und meiterer Sm» 
pfeplumgen ju  iiberpeben. ©leicpe © o rg fa lt m ir  
friip e r if t  eon benr Jperrm Jperaudgebet aucp auf 
Ben Sm fja lt biefed oenoenbet morben,
melcper bie pepr <5ó^e geniept, bafj 3-pre OT a j e- 
( ł d t  b i e  S  u r cp l a u cp t i  g ft e g r a n  r e g i e *  
r e  n b e j p e r j o g i n  o o n  ^ a r m a ,  $ > ia < re rr j«  
u n b  ©  u a ft  a f t  a r bie iSBionutng brbfelben pulb* 
reicpft anpneprnem gerupten.

£S3ir patem feine £oden gcfćpeute «n r butep eim 
jraffenbeb fo rm a t (gmgiifcp- (18.) burd)- fcponed OTa- 
fcpinparpier, jierticperc S)rucf ,  anmutbige ©taplfficpe,. 
anb f i  nett gefcpmacfoodem Sinbanb ,■ bem Safcpen- 
bucpe jenem 9 T « f  ja  oerleipcn, ber feiner Sefiim-- 
mung1 bem fcponem@efcplrcpte ja  puibigemr  enfpttcpt.

S5ei Sembier unb @d;aeferr S5ucppanbier in  28ienr  
finb (o eberc erfcpienen r unb b a f e l b f t f o  rnie in  
Pemberg r ©tanidlamom unb Sarnom bei 3 -  O T i l i -  
f o m d f  i> ^pfaff feel. S B i t m e f i l i e r  et £omp.r  

£ .  SB in ia rj, ju  pa-ben r

eue
@r$d$hin$m unt> $timore$£m

Oott Sol). Sawtjer.
3ted/ 4ted 53dnbdjen. 8 . im Umfcpfag brofcpirt 

2  fi. 30 E r. e .  OT'.
3 n  p a i t  bed 3 t em S p e i t d : :  Sat? ©ei|Terfd)iff.. 

—  SBaffergebffttfem unter cinem Spormeg. —  &ai* 
fiepOTart llu re l p  93inbobona. —  sppiiofopp.- @e= 
bantem itber einem Sefenftiel.. —  S ie  perbangni^r 
pode <0tumbę. _  £^atf>fef ju r  beliebigen Sofung—  
S e r  SSiener dpauSmeifter. —  S a d  Canb bed 3 u s 
fadd. —  ©arneoald Staumerepen. — Sa d  @d)icf* 
fal1 eined Speater|Tude<j. —  2fpvif unb © liic f. —  
S e r  2Baf)'lfpcucp meined OiacpBard. —  9iefIe.rionem 
a-ud unb iiber Śangemeife. —  S ie  faffcjje 55 ra u t.—  
Iriflo'ppamed anb’ bie jungę lite ra tu r, —  "Ibenteuer

einer ^a fep  *5Jiftte . —  S e r  ^bgting Bcd © e le p P  
ten.- —  S ie  0pajierganger.

3 n p  a l t  bed 4 t e n  S p e i l d :  S e r  gefpettdifdbe' 
Obrijb. *— 8}eujaprd--gpifter. —  SSoccaccio unb feitt 
© rjap le r. -=•- 23ilber aud ber SBiener Cebendgade  ̂
fśfi  S e r  ^rioatgefdpaftdfuprer.— S ie  tobte Ciebe. 
—  fnefrofog bed gafd;ingd. —  Sa d  Opfer bet 
Siebr- —  Ueber ben S in fiu ft bed tfergerd. —  S e r  
arme Jpirte. — Srodgriinbe fu r  3 «3 f( melcpe S ip o ft 
niept gemonnen paben. —  dJilber aud ber SBienet 
Cebendgaderiet S e r  Jpeiratpd - 0peculantr —  S e r  
©efedfcpaftdmagen. — 2ob bed OTafd. —  S ie  
0d>nedbidpterei, ober bie ^ u n ft in 4 0 P n b e n  eirt 
0cpriftfbeder jw merben. —  (Sbener grbe unb fu n f  
©tocfmerfe. —  SSabebriefe an ^>ebmig. — SSilber 
aud ber SBienet ?ebendgaderie: S e r  Q3arbier. —  
gpiffe i am ein junged gpepaar. — S e r  Icfcte OTenfcp.-

S ie  befonbere Sperlnapme r berem ficp; bie erfłetl 
jmet dodnbcpen pon b'angerd gafammeftem @rjap» 
(ungen ju  erfreuen patten^ l ie f  und bad (SrfcpeinetT 
biefer gottfegung befcpleunigen|, auf melcpe m ir bie 
geeprten Sefer pierm it aufmerffam macpen. S u r t f j  
feine friiperen Ceidungenr bie Pon ben geacpte|teit 
Sournaten bed 3n- anb )fud(attbed rupmpodft ge= 
murbigt murben, pat ficp ber^terr daerfaffet bereitd 
ber Cefemelt fo oortpeitpaft befannt gemacpt  ̂ ba^ 
biefe neuen 0rjcirg-nitTe feiner j^eber aucp cpne un» 
fere meitern 7(neitipf'eplungem ald eine midtommene 
@abe aufgeTtom-men merben burften.- lted unb 2ted' 
SJanbcpem m it 19 fd;onen Srjapiungem foftet eben  ̂
fadd nu r 2 fi. 30  fr .  £.  OT.

S e r  (? . g u r f t  im Sftorbpaufetr ift fo tbetr er^ 
fcpienem unb in aden guten  58ucppanblungem  

ju  befommen t 
& ic  3Bartnn<j unb

t>er @ i n ̂  t> o ̂  e lA
ober:: UnteTricpfc iiBer gutterang,. Sepanblung, Jpti* 
lung ber ^ranEpeiten unb IJiufjiepung ber Sanarien*’ 
rbgel, Otacprigaden,- Sercpen, g in fe n , Jpanflinge> 
SBacptelm, Sto ife ln ,- ©radmitefen, Scmpfaffen unb 
nocp oieler anberer 23ogel.- S  m e*t e,. ganjlicp umge= 
arbeitete/ oielfad; permeprte unb m it einer ilnm eU  
fung p m  gange ber Singoogel bereicperte )luflage. 
12. 1840. Srofcp. 10 0 g r .  ~  8 g © r. — 30  f r .  (i- OT- 

5Ber modte mopl bie menigen ©tofcpen ?fudgabe 
fcpetten, urn ficp ju  unterriepten/ bie perrlicpem 0a n*  
ger bed -ftained unb ber 3immer geportg ju  pfie  ̂
gen, ju  fitetern ober ipre ^ranfpeiten ju  peiien * 
S ie fe  2te  2Iuflage i f i  jugleicp m it bem gange ber 
©ingpoget permeprt. ?iu(jer bem, mad ber S ite f an- 
gib t; finbet mam barim aucp: nocp eine ?inmeifung 
p r  Tfnlegung pon einer OTeplmurmerpeife unb S e '  
fcpreibung; oon bem Sa u e rn  ber Sobgel,
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3 «  ber © atyJjanM ttnjj

granj Miller unf>
in £ent&erg, SRingptafc Iftr. r56 jur rotfjen #uge(,

ifinb ju  ̂a&c«::

SMne §amort$otben meljr!
Srfafirungen uBsr baś eigenflicbe, btSIjer nidjf erfamtfe 

S&efen unb ben © runb ber •§amDtrf>oiba(fi-atwbdt, ncbfi 
?tnga6e be§ cinjigen ® it te lb ,  burcf) roelĄc biefelbe auf bie 
ficterfłe, PbHig unfcfmblićfie unb fcBneflfie 2Beife geftetlt unb 
'Jerbutet u>erben fann.

%łai) bem ©nglifcben be3 ® r .  © la c fe n j ie .  I£)nffe per« 
befferte unb permefjrfe Blufiage. 12. .Biorbjmufen 1841 gef;. 
45 Er. 6 .  SJi.

.^►tffpnfdj *b t o ^ t r t p f r i f d ) ^

Utm*rfum.
Gine 33itber = (J^toniE Pon benfmJrbigen ©reigniffen unb 

^i'ńf;n ifen IDbenfcfjcn. 23on einer ©efeflfcbnft pon 
f t r n  unb © e le l j r f e n .

© rfłe  fiieferung mit 4 @ fa f;t(li^e n . quer 4 .  © fu ffg a rt  
J841, gej). © u b fc rip tio n S^ re iś  24 f r .  <&. 9Ji.

Sobtenfran̂ e,
danjone oon 3 . 8. 33aron uon 5ebfi|.

Sber jipetfen £)riginal »2lufiage ąipeifer 2I6brucE, mit 34 
!$oIi;ti)pen unb 2 djolsfctjniffen perjierf. gr. 8. StBien 1841. 
■®uf fatinirt. SBelinp. brofdj. 2 fi. (£. 502.

®ec crififcfj anerfannte ctafftfcfee .BBerffj biefer fdjbneit 
®icbtung, befłttnmte bie 93eriagS!;anbInng ju ber feltenen 
‘bPograptjifcben 2luśfiattung, in meićbet fte mit ben elegan= 
tefien 2Iuflagen ber ióionnrcfńe, in bie ©d;ranfen ireien barf.

1$l C U  C

€rĵ rungen unb 9loretlen,
..pon .3- 93ogI.

8. SBien .1841. gef). SSeiinp. 1 fi. .36 fr. d . (W.

©otbener f̂alter
be$ eiI. 3S o u a P c n t u t a ,

SU CS^ren .unferer tieben j?rau, in  aden Stbtfjen .ttnb 
2In(iegen ju  betyen.

bem Bafein. fiberf. »on 3 . sp. © ilb e rf. 3® d fe  2tuf= 
^  (m it grobcr © # r i f t ) .  12. SBien 1841. gefn 2 4  f r .  d . 9)2.

»on
S. (5 r  a u f  e it 6 e r  g.

12. iSo^nia 1841. auf S3e(inp. gefj. .1 fi. d. BK.

A . B . a l b i ’ s

aUgemeine r̂bbef̂ mbung,
ober :

4?ttuśt»ud) be$ gepgrrtpinfctyett 3 8 iffc«&
©ine fpjiemat. dncę.fIo,pdbie ber drbfunbe fu r bie 23e= 

'.biirfniffe ber ©ebitbeten feben ©fanbeS- 92eu bearbeitet p o u  
3 -  .$• (Sanna6id), 23ogeI mnb 9i. aBimmer.

spranumerationśearu-ggabe In  1 0— 11  Biefgn. ® r it fe  um= 
gearbeitefc 2fufloge. .8. ^3efl§ 1842. iprdnuni.-< iPreie eine.r 
Bieferung 40 Er. ® . SU.

itm  1 . unb 1 5 . je ben SKonatS m irb eine Bieferung ,auż= 
gegeben.

@ ^ . { u ( f e l
ju t §8 cred)mmg &cr ©tuubftcuct?

^»on ,2Iec!ern, SBiefen, Jputroeiben unb SBalbungei*,, .banu 
ber Urbarial= unb Befienbfieuer uom 3 u !h- 1842.

3 » e i  SBogem litb* in .Sofio 10 ,fr. .6. 3B.

9teuer 5)Iutarĉ ,
O&Ct SSilblttffc «nb 3$tOg?ctpł)tctt

ber beri3f>trrfefieu SKanner unb grauen al/er £Hatfcmen unb 
,@tanbe; pon .ben altem .bis auf unfeee Beiten.

9bacf) ben juPetlaffigfien £meUert bearbeitet pon einem 
SSereitte ©elcljrfer. @r(le Bieferung mit24^Portr.ai(d. Bboęat* 
Octap. SJlit einem pracfitigen, .in © ta lii geilocbenen i t i fe L  
spejib 1842.

35ie 2fuSggŁe erfolgt in  fiieferungen, beren ffin f einenSSarifr 
biibeii. 3ebe fiteferung Beflefif .auS 4  © fab lp la tten, jufam^ 
men 2 4  q>ortrńtS faffenb, unb aub pier SQogen H a l .  ^ r ń* 
numerationS«4P«i8 eineb Bieferung geljeftet 1 f l .  g . M .



Na bardzo piękny podarunek na 
nadchodzące święta.c c

N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i
FRANCISZKA. PILLERA I SPÓŁKI

p  wyszedł właśnie co z druku:

Świat w obrazach,
Wiązanie dla dzieci

z 300 kolorowanemi wizerunkami na 22 tablicach
i z opisaniem, przez 

J a n a  J u l i a n a  S z c z e p a ń s k i e g o ,
nauczyciela języka polskiego w c. k, akademii realnej i handlowej.

Lwów, 4. opraw, w7 ozdobnej okładce.
Cena 19 z r .  4 5  K r .  m . I i .

Jest to powszechnie uznaną prawdą, że władze umysłowe dzie­
cięcia najłatwiej się rozwijają, gdy mu w swoim czasie podamy przed oczy 
obrazy tworów przyrody, z objaśnieniami do jego pojęcia zastosowanemi* 
Umiejętności przyrodzone postępują przed wszystkiemi innemi; nie małą 
więc jest zasługą dzieło, które w pewnych obrębach, w dobrym porządku 
i zrozumiałym wykładzie, obejmuje to w szystko co tylko w tej mierze wstępną 
naukę dla dzieci stanowić powinno. O niniejszem dziele śmiało wyrzec 
możemy, że cel ten najzupełniej spełniło. Każdy z naszą literaturą oh' 
znajmiony przyzna pewno, iż dotąd podobnego dzieła w języku polskin* 
nie było. W niem to rozkoszować się może oko dziecięcia nad eudanU 
natury, — w niem znajdzie i młodzieniec wstępną naukę o tworach przy' 
rody, zachwycający obraz dzieł Stwórcy. — Królestwo zwierzęce, ro' 
ślinne, kopalne, następują tu po sobie w wykładzie systematyczny^* 
Kaźden wizerunek opisany jest dokładnie. lVa kilku ostatnich tablicach 
wyobrażone są: główne zatrudnienia łudzi, cztery pory roku, budowle 
rozmaitym celom poświęcone, niektóre zjawiska napowietrzne i t. d. i t. d- 

Wydanie nader ozdobne, na welinowym papierze, wizerunki w od' 
powiednej wielkości pięknie rysowane i kolorowane.


